
Kr. 134. w Piątek
dnia 12. Czerwca 1857.

I N S E R A T Y :
PBIEDPŁATa: 1 sgr. 3 fen. od wiersza na ^ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyićwierćroczrde dl& miasta Poznania 1 tal. 20 ggr 
całe Prusy 2 tal

D rtoem ^i nakładem Drukarni Nadwornźj W. Doekera i Spółki w Podaniu. -  Bedaktor o d p o w ie d n i  H. KandeMd w Poznaniu.

n >■ 1 1  P,prwra — Nail. Pan raczył nadać jeneralnemu dyrekto-

życia na pętlicy. _________________

d i :_ m  Czerwca. -  N a j ś w ie ż s z e  w ia d o m o ś c i .  W  świecie po-

kłopocie; ociekaj* s.ę <!o w.adoroostek « '« P » W f  \  ^  b t|gij s t iij ,

s&3& & s s s s l  “;-pf ■ ̂ z*D e b a ty  ubolewają nad niemi, me sądzą w szakze, aby to mogło wstrzą * 

silny rząd. zajmują wszystkich w ybory. Opozycyi nie udało się

m d ,  > v j« fp p ją c , « * » .“ •  ojcem św .
potwierdzać, cłsarzaN apoleona 111. z cesarzem rosyjskim Aleksandrem

w tenczas, Sd ,  cesarz rosyjski odprowadza-

jąc sw ą żonę tam zabawi. ^ A T U T

nowego s tow arzyszen ia  kredytow ego  dla  P ro w in cy i P oznańskiej.
°  ( D o k o ń c z e n i e . )

S 17 7  całei kw oty g łó w  dorosłego bydła wynajdują się pojedyncze ga- 
tanki bydia w  stosunku do „trzy„yw ," n .s t  w ostatnich 6  latach -  z w y c z .j-

“™  l e ś f e  i i t o i r ' . ”  “ f  H  g i .w y  » » --> «  s»
jedna krowa . . .  v  , *
jedna sztuka młodzieży, więcej niz  ̂

jak rok m a ją ce j................................  j

ś fei8 .a D laustaienia potrzeby miejsca na budowłe, służą tu następujące

pozycye:
1) Na stajnie

na jednego koma łącznie z komorą . . . .
na jednego w o łu ..............................................
na jednę k r o w ę ............................... • • • • • •
na jednę sztukę młodocianego bydła . . .
na owcę .........................................................   '

2) na stodoły, na bojowiska na morgę potrzeba
z ziemi pszennej lej kl....................................
z ziemi pszennej Ilej k l . ................................
z ziemi jęczmiennej lej k l . .............................
z ziemi jęczmiennej llej kl................................ ^
z ziemi owsiannej lej k    ̂ ^
z ziemi owsiannej Hej k l . .........................  „  ̂ n
z ziemi owsiannej Ulej kl.  .........................
z ziemi żytniej trzechletniej ^
z ziemi żytniej sześc io le tn iej...........................t “

Dla umieszczenia siana dostateczną dają przestrzeń gory stajen.
3) Na śpichlerz na morgę _

z ziemi pszennej i jęczm iennej  o  stopy kwadr.
z ziemi o w sia n n e j..................................... Gj? * "
z ziemi żytniej trzyletniej . . . • • • • ■ • 0 ,5  »

4) Na mieszkania dla czeladzi roboczej i służby.
Na przestrzeń 150 mórg podciągnionego pod taksę prawdziwego stanu roi 

i łak* azatem z wyłączeniem ziemi leśnej i stałych obszernych pastwisk, jedna 
izba łącznie z komorą, prócz izb zamieszkałych przez w ójtów , owczarzy, pa­
stuchów, kow ali, stelmachów, stróża. , , . ,

Gdzie o-ospodarz w  małej posiadłości swej z czeladką i sw ą rodziną do­
statecznie zŚoła zarządzać^ gospodarstwem, ma się. tam wzgląd na potrzebę 
mieszkań dla familii czeladniej i służebnej.

5) Na mieszkanie dla właściciela potrzeba
aż do 500  mórg przynajmniej    I  izby
aż do 1000 mórg p rzynajm niej  4  izby
więcej nad 1000 m ó r g   o IZ,)-

80  stóp kwadrat.
50  » "
45  »
4 0  »

7 »

340  stóp sześcien.
36 0  »
360  »
345  » »

§ 19. Niedostatek w bydle i w  przestrzeni na budowę liczy się wedle na­
stępujących pozycyi kapitalnych:

1) za k o n ia  4U tai.
za w o ł u  ^5 »
za k r o w ę  2 0  »
za o w c ę   2  »

Młodzież starsza niż rok, źrebak, bydło rogate, liczy się w 3 z pow yz poda­
nych pozycyi. . . .  *

2) B udow li, za stopę kwadratowę liczy się przestrzeni
s t a jn i .......  5 tal.
stodoły . . . .  4  »
spichlerza . . 2  »
mieszkania . . 10  «

W ypośrodkow anie i porównanie potrzeby i zasobu inwentarza martwego me
poszukuje się.

§ 20 . Dyrekcya jest upow ażnioną, przy oznaczeniu taksy, otrzymany 
wedle pow yższych zasad rezultat dla takich miejscowych okoliczności, które 
nie mogły być uwzględnione z powodu własności niniejszych przepisów sza­
cunkow ych, kazać stosownie do summarycznego albo oględnego orzeczenia 
zniżyć lub pod w yższyć, w obu razach tylko do 10  procentów szacunku ra­
chunkowo ustanowionego. Za takie okoliczności uważać należy.

1) Bogactwo lub niedostatek naturalnych środków  umierzwienia.
2 ) Trudność albo łatw ość pokupu produktów surow ych za pomocą wiel­

kich miast lub fabryk. .
3) Trudność albo łatw ość komunikacyi lądowych 1 w odnych, stojących  

w  związku z dcfbytera. ,
4) Nadzwyczajne powodzie, w  miarę ich szkodliwych w p ływ ów .
5) Korzystne i szkodliwe położenie gruntów ze względu na stan zw ilża­

nia, kierunku, formacyi ziemi, mianowicie co do zaokrąglenia albo roz- 
drobnienia i odległości równych gatunków ziemi w większych spła- 
zach albo takich, które mniej więcej stoją na zawadzie w całkowitem  
użytkowaniu lepszych gatunków ziemi. ( , .

6 ) Sposób w jakim wystaw iane b y ły  budynki pod względem trwałości
i stosowności. _ , . . ,

Uwzględnienie innych, a mianowicie takich zarobkowych okoliczności 1 ob­
jaw ów  które źródło sw e mają nie w stałych zasadach wartości szacunkowej, 
ale zależą od osobistej zabiegliwości wzorowego w łaściciela, nie może tu miec 
miejsca.

M'ranefja.
P a r y ż ,  5. Czerwca. — Hr. W alewski powoła w tych dniach posiedzenie 

pełnomocuików kongresu, którzy podpisali traktat z d. 30  Marca, celem nara­
dzenia się nad besarabską sprawą graniczuą, gdyż prace koraisyi juz są po­
kończone. , .

— Paryski korespondent dziennika L e N o r d  za czystą bajkę ogłasza po­
głosk ę, jakoby rząd francuski miał b y ł zagrozić belgijskiemu wysłaniem 4 0 ,000

WOjSLZ . S’ i f c U  u łożył już listę kandydatów dla Paryża i w tych dniach ogłosi 
ją imieniem republikańskiego komitetu wyborczego. Jest następująca. emu 
sat, Marie, Cavaignac, Carnot, Goudchaux, Gamier Pages, Lasteyr.e, V av.n,
Villemain. . . t ■

—  Eugeniusz Sue jest bardzo chory, lekarze wątpią o jego ocaleniu.
P a r y ż  7 Czerwca. —  W  M o n i t o r z e  czytam y list mar. Randon do 

ministra wojny datowany z Suk-el-Arba .  ^nia 31 . Maja ^ a w m r a ją ^ r z e -  
gląd w ypadków  po dniu 27. Maja, w  którym Beni xa dvw izva Mac
powiedzieli poddanie się. Gdy pokolenia przysłały z a ’ a \  ’ z
Mahoń w yruszyła o świcie dnia 28., aby posunąć się
Did Gdy wojska te stanęły biwakiem , nastało tak dżdżyste powietrze, ze 
S t .  Jo»sof, Ł  miału p & j U  , i  do Sok .1 Arba jeszcze przez c a l, d z .m  
38  i 29  pozostać musiała na dawnych stanowiskach w  lrgd Grety i El ktadz 
Ali a k o ź m c h  pomieniony dopiero 30. 30. wykonać mogła. Obecnie Randon

DnH C29 i 3 0 OstawiliJ ?ię w Beńi Treussow ic Beni Bu Schaiby i Beni Hen.h

? B .» i  W b j Ł j *  “ ' s k . r e ^ l f s u £

e lA r b ?  natychmiast jenerił Chabaud la Tour zrekognoskował okolicę i robr 
przysposobienia do warowni ubgzpieczającej panowanie nad górami. Jedno­
czę ̂ Me° za jęto niektóre oddziały poprawieniem dróg celem ułatwienia dow ozu

żyw ności.



2
Pokazuje sig , że Francuzi wzigli sobie Rzymian za przykład i umieją 

hartować i zatrudniać użytecznie żołnierzy. '
Król bawarski obdarzył hr. W alewskiego wielką wstggą orderu s'. H u­

berta. Boulay de la M eurthe, członek rady stanu, został senatorem. —  
Ks. Grammont poseł w  T urynie, zajmie miejsce mar. T urgot, który opuszcza 
sw oj urząd w  Madrycie. —  Oddalenie sig p. Mprny z Petersburga, pociągnie 
za sobą znaczne zmiany w  dypłomacyi francuskiej.

o „ „ Wiochy.
K z y m ,  1. Czerwce. —  Raporta tutejszych gazet o przejażdżce Ojca śgo  

są długim hym nem , pełnym wzniosłości. I w  istocie żaden z książąt pauują- 
cych nie może sig poszczycić takiem serdecznem przyjgeiem, jakiego od sw ych  
ludów doznaje obecnie książę kościoła. Pius IX. jest wprawdzie um ysłu nader 
łagodnego i szlachetnego serca, nie można wszakże sig spodziewać, aby przez 
w ylanie sig ludu zapomniał o cierpkich doświadczeniach, jakich doznał z po­
w odu zbytniej dobroduszności swej. Zmiany zajdą, ale nie tego rodzaju, aby 
pozbaw iły go powagi monarchy i okazały go słabym i powolnym. Przejażdżka 
ta przyw róci w  daleko w yzszym  stopniu Ojcu św . popularność, jaką b y ł 
w  czasie sw ego pobytu w Gaecie i Portici stracił.

Siroaika miejscowa.
I o z n a ń ,  11. Czerwca. — F r a n c i s z k a  z Czaj  kó  w ,  żona S z y m o n a  

G b m i e l e w s k i e g o ,  wyrobnika zamieszkałego w N a r a m o w i c a c h  (na hu­
bach) porodziła dziś o godzinie 4  rano c z w o r o  dzieci, syna i trzy córki, 
urodziły sig w szystkie w ciągu kwadransu, i mają naturalną wielkość; przy­
wieziono je  po 9. godzinie do kościoła św. W o j c i e c h a  do chrztu, najstarszy 
syn otrzymał imie Ja n ,  a córkom nadano imiona: M a g d a l e n a ,  M a ł g o r z a t a  
i  P e t r o n e l l a .  Pierwsze i ostatnie zdawało sig być dosyć mocne, lecz dru»ie 
i trzecie nie rokowało długiego życia. Matka, jak sig domyśleć można, jest 
w  niebezpieczeństwie życia.

—  Z Poznania pisze korespondent C z a s u :  Am nestya ogłoszona w W ggrzech 
wielkie tu sprawiła wrażenie, bo przykłady podobnej szlachetności, na w iel­
kich tronach nadają koniecznie polityce ogólnej szlachetny kierunek i tem samem 
w pływ ają  i na inne kraje i na inue stosunki, gdzie wiele do zagojenia i uko­
jenia pozostało.

Z miejscowych rzeczy, statut nowego T ow arzystw a kredytowego najwig- 
cej zajmuje publiczność naszą. Dotąd nie jest on jeszcze w całości publikowa­
nym , ale z części, które nam daje G a z e t a  W.  Ks.  P o z n a ń s k i e g o ,  już sig 
przekonać m ożna, źe przystgp do niego połączonym bgdzie z wielkiemi ofia­
ram i, jak np. przymus assekuracyi od ognia, gradu, pomoru inwentarza i to 
w  towarzystwach przez dyrekcyą w skazanych, co jest niejako znacznem pod­
niesieniem stopy procentowej pożyczki. Również niebezpiecznym jest artyku­
łem , możność wypowiedzenia pożyczki z stron dyrekcyi, w  pew nych razach. 
Ostatecznie ciągła kontrola rejestrów gospodarskich itd. Podobne środki ostro­
żności, są może konieczne, przy rozszerzeniu kredytu i na mniejsze posiadło­
śc i, ale odbierają całkiem charakter instytutom podobnym w łaściw y z obopól­
nego zaufania obywatelskiego.

Teatr krakowski serdecznego śród nas doznał przyjgcia; polskie słow o na 
scenie, rozrzewnia nas; wszelka krytyka milknie, aby sig tylko nacieszyć pol- 
skiem widowiskiem. Nie wiem czy reprezentacye długo trwać i czy zawsze 
tak licznie odwiedzanemi bgdą, gdy minie jarmark wełniany i tranzakeye św igto- 
jańskie; tyle jednak pewnego, że w szyscy  życzą najlepszego powodzenia go­
ściom krakowskim, by to było dla nich pobudką corocznego powrotu do P o­
znania.

R oboty około kelei żelaznej poznanskobydgoskiej odroczone, podobno 
na rok jeden i podobno z braku funduszów tow arzystw a, które sig na to przed- 
sigbiorstwo rzuciło, robi interesa na kolei wrocławskopoznańskiej.

Jak wielki udział w  tym roku, jak świetnemi rozpoczgte m isye, musieliście 
widzieć z raportów w gazetach naszych, ani czas, ani siły misyonarzów nie 
mogą starczyć na żądania misyi zewsząd dochodzące; w  W ągrow cu wziął 
udział w  pracach m isyjnych JW . ksiądz biskup Brodziszew ski, w misyi obe­
cnie rozpoczgtej w  Chodzieźu, wezmą udział JO. ksiądz arcybiskup i JW . ks 
biskup Stefanowicz. —  Zielone świątki spgdził JO. arcybiskup swej stolicy gnie­
źnieńskiej, w tym że samym czasie znajdował sig tam radzca ministeryalny i d y ­
rektor w ydziału zakładów edukacyjnych katolickich w ministerstwie ośw iece­
nia pan Dr. Briiggemann. Zapewne interes nowego ginmnazyum katolickiego 
w  Gnieźnie, w  miejscu rozebranym bgdzie, a spodziewamy sig, źe na korzyść 
kraju i miasta Gniezna. P. Briiggemann rewidował także istniejące gimnazya 
katolickie w Poznaniu, w  Irzem eszn ie, nie wątpim y, źe w izyta przekonała go 
o niejednej potrzebie, której zaradzić trzeba, o braku gim nazyów  katolickich 
co zbytni natłok uczniów do istniejących sprowadza.

W ielka susza,8) a od dni kilku połączona z przejmującem zimnem i w ia­
trem północnym , coraz wigeej szkodzi przyszłym  plonom; a źe ta susza jest 
n iezw yk łą , dowodzą zewsząd dochodzące wiadomości o pożarach i to nie tytko 
budynków  ale i lasów, co tylko w  najsuchszych latach i to śród lata w yda­
rzać sig zw ykło . Brak w ody wszgdzie sig też czuć daje, z którego powodu nie 
można sig spodziewać, by pranie owiec ogólnie dobrze sig udało. W  ogóle ho­
roskop jarmarku wełnianego, który sig u nas zaczyna, niezbyt św ie tn y  pra­
w ie bowiem bgdzie zapewne średniem, ceny których sig spodziewano z zimy 
bardzo w ysokich, zdaje sig znacznie spadły, a w ogóle jeszcze ksigstwu bra­
knie kilkudziesiąt tysigey ow iec, do liczby którą posiadało przed rokiem 1855  
Kolej z W rocławia pewnie wgcej jak zw ykle kupców do Poznania sprowadzi!

( N adesłana .j
. , .B n *n ’,.8 - Czerwca. —  Czgsto nieumiejgtność w  rzeczach naukowych jest 

mniej szkodhwą dla szczgscia ludzi, niż zarozumiała i mylna uczoność Na do- 
w od  tego twierdzenia przedstawiam przykład ogłoszonej w  pismach publicz­
nych wiadomości o mającym sig ukazać 13. Czerwca b. r. komecie i przypu­
szczeniu opartem na fałszywej rachubie moźebności starcia sig onego z ziemia 
Jakąż korzyść w yśw iadczył autor ludzkości tą now iną, a osobliwie tem oo- 
twornetn przypuszczeniem? nie inną tylko tg , źe napełni! niespokoinoscia 

“ lekkom yślnych, którzy w  miarg zbliżającego sig fatalnego ter­
minu drzą, zmechgcają sig do w szystkiego i usychają w oczekiwaniu okropnej

*) Chwała Ci Bole! deszcz rzęs is ty  k i lkogodzinny zw ilży ł  naszą spiekę. ( P .  R .)

przyszłości. W  krotce, m ów ią, ziemia nasza zostanie zniszczona >,rW ■ 
nieubłaganego kom ety! nastąpi koniec św iata, a straszna 2 r aderze? le[n 
istnienie nasze bądź przez płomienie buchające z wnętrza roztrzask Za ?cz-v 
bądz przez zalanie wodą rozpryskujących gwałtownem  uderzeniem oceanów™'’ 

Utoz zapytałbym  szanownego badacza przyrody, czy sie zastannwU u 
nastgpstwaini sw ego odkrycia tak wielkiej wagi? Napełniać t r w a * *  c 1  ??■ 

nich i mięszać r f s p .k o j f e ś ć ,  „ i. ™ Z Ł  f -
dan przyrody i naukowych postrzelali. A  jeżeli to dopuszczenie'okaże sie 
nein (o czem można autora niewątpliwie zapewnić) w cóż sio „ho' • o 
astronomicznych postrzeżeń i opinia uczoności za k!óra s i e \ S  T ™ *  
nadto zapędził? Ztąd nasuwają sig dwie uwagi ! £  S a T  s L g  
naprowadzić szanownego astronoma na m yśl, że w swoich konklnJtarh ? 
nomicznych nie zachował ani dosyć powagi scientyficznći ani ■

Bgdąc zaś na tak lichej podstawie uczoności, zgrzeszył ci e ż k o ” I n  i es z ;ii a / ł  !'*" 
ceiu pokoj sw ych bliźnich blgdnem marzeniem. ’ mi?szaJ?c bez

ogłoszenia^ lud z i om S S dJ z przyw łaszczył sobie posłannictwo

Gdy Ś #

nikt nie w ie, P» i  aniotow k I b i i f y  ■Ł S  ,W któr}r"  !°  “ f t N *  
skiemu... Tymczasem ta hn.fea ’ ??c“ owane to jest samemu ojcu mebie-
u m ysłów , „ie w ystarczyła nasaem l « t r o J ^ ^ “ Ii 0ks“ tT kU P0waźn7 ? h. 
mitologicznej o skradzionym ogniu ś w ię t y m  oorlph l t t l  •°Wej- Pow ‘f CI 
w a n , w iedzy samego ojca niebieskiego i „ ied y sk te .n ie^ g b fi! j T S ™

i zdrow y rozum wskazuje, ze dzieła stworzone potgźną prawica Boga zacho-’ 
w ują od ty e tysigey lat tak niezmienny porządek, regularność i sta łośl że samo

. czasu, wymierzać odległości których nigdy drobne rozm iary S k ^ W  Drzy
rodzonych przekroczyć nie zdołają; ale c t c i e ć  iskierke rozumu swojego rozża-'
ń ifdnhf'do Prz{.c.raienia p r o ś c i  n a jw yższej, jest to obłgd zapofnnienia sie

, f “ e§h' i o  • Czes°  e. oz7 wleni wiar§ objawioną nie mogli pow strzy­
mać uśmiechu litości na zapowiedziane starcie sig komety z ziemia nasza? dla
tego, ze posądzanie dzieł boskich o niedoskonałość i rozstrój, udowodnfa tylko 
mylnosc rozumu człowieka a nie ubliża bynajmniej mądrości boskiej. '

Ą  ktorzyz-to  są , których ta niespodziewana przepowiednia najmocniej 
m  \  °  \ tyk“ '. “ O -  p r .w d z iw , wtulę n i  p“ y !

I Ł  . } ,1 - ’ 7 ’  m o  Niech się szanowny
astronom postara o nabycie wiary boskiej, a ta da pewniejszy kierunek jego
pracom naukowym , me dozwoli mu błąkać sig po manowcach marzeń i fał z f -  
w ych dopuszczali. X  P

„ , , Wiadomości litertmhie.
K r a k o w .  —  Dodatek do C z a s u  za miesiąc Maj zawiera: 1.) I^naceiro

Domej ki czteromiesigczna podróż z Paryża do Chili w r . 1838, czgść lI.,°podróź  
lądowa (Pampa i Kordyliery . 2) \Vyjątki z listów  Ignacego Domejki do A. 
Mickiewicza. 3 ) Zabiegi posła toskańskiego Pawła Minucci na dworze królo- 
wej Ludwiki forytującego na tron polski Matiasza ksigcia toskańskiego, roku 
16d9, przez W ady sława Kulczyckiego. 4) Platona Jon czyli Rapsodika, przez 
A. Bronikowskiego. 5 ) Zapiski ornitologiczne (1) przez Kazimirza hr. W odzi- 
ckiego 6 ) Dzisiaj czyli wieniec konwalii, dramat w  4. aktach, przez M aury­
cego Manna. 7 ) I rzegląd piśmiennictwa, przez Lucyana Siemieńskiego. 8) 
Zmiany konieczne, przez Maurycego Manna. 9 )  Kronika: z Krakowa — ko- 
respondeneye: ze Lwow a — z W i e d n i a z  Berlina — z Paryża — z Lon- 
dynu —  z W arszaw y. 10) Gazetka literacka.

P o z n a n ,  10. Czerwca -  Trajedya Laubego: »Elźbieta królowa Anglii 
i hrabia E ssex , którą przedstawili artyści krakowscy w  zeszły  poniedziałek, 
doznała w całych Niemczech nadzwyczajnego powodzenia. Dawano j ą  w naj­
znaczniejszych teatrach niemieckich po kilkanaście razy bez przerwy P rzy­
czyną powodzenia dramatu tego, któremu nie zbyw a na stronach ujemnych, są 
dwa charaktery: Elżbiety i Essexa. Elżbieta oddana tu jaką była w życiu, jak 
nam ją  przedstawiają rownoczcśni dziejopisarze angielscy. Niezłomna mezka 
siła um ysłu i wiotka wrazebność delikatnej duszy niewieściej, silne poczucie 
godności majestatu królewskiego i wrodzona niewieście potrzeba miłości 
z wszystkiemi-odcieniami uczuć poziom czych, które ją  jak królowg sw ą ota- 
czac m uszą, stanowią tresc i barwę tego dramatu.

Panna Radzyńska jest myślącą artystką. Lecz charakter Elżbiety nadzwy­
czajnie^ trudny. W idzieliśmy przeto królowg w  poczuciu godności praw i po­
winności sw ych. Natomiast znikła w  niej niewiasta z żyw ym  głosem serca 
z słabością pici jej właściwą, Elżbieta była wielką królow ą, lecz była zarazem 
bardzo słabą niewiastą.

Postać Essexa jest anomalią w  naszym  czasie pary, akcyi i buraków po- 
migszanych z głośną i łudzącą pozorami ascezyą. Pan Królikowski nader po­
myślnie oddał tego lorda, utoczonego z szlachetnej dumy, delikatnej czci dla 

o ie i ow ego poczucia godności stanu sw ego , których szczątki znachodzą sie 
jeszcze tylko w  wolnym  Albionie.

Zaszczytnie wypada nam jeszcze wspomnieć pannę Szynglarską, która 
w ystgpow ała w  roli hrabiny Ruttland.

— Jednym z najprzyjemniejszych wieczorów, jakie nam zgotowali artyści
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krakowscy, by l wczorajszy. Przedstawili »YVłoczęgę", lubiony powszechnie 
i słusznie melodramat, pełen życia ,  akcyi potoczystej i pięknej myśli. Dalej 
monodram »Lokaj za pana«, w k tó rym  pan Delchau z wielkim talentem i nader 
pomyślnie odegrał trudną  rolę lokaja. W  końcu »Janka z pod K rakow a" , o b ra ­
zek ludowy Gregorowicza. W szy scy  bez w yją tku  artyści odznaczali się ch w a­
lebną usilnością w  zadowoleniu licznej publiczności, k tó ry  z źywem uczuciem 
wdzięczności rzęsistemi o bsy p y w a la i c h  o k l a s k i . ________

Przybyli do Poznauia 11. Czerwca.
B A Z A R :  M oraczew sk i  z O rc h o w a ,  M oszczeński  z S t ę p u c h o w a , B łoc iszew sk i  z P r z e -  

c ławia,  P r z y lu s k i  z S t a rk o w ie c ,  P r z y łu s k i  z Ł a g ie w n ik ,  Po to ck i  z B en d lew a ,  R o ż ­
n ow sk i  z S a r b i n o w a ,  S ta b le w sk i  z S i i w n a ,  J a r a c z e w s k a  z J a ra c z ew a .

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  lir. R ado l ińsk i  i G ru n w a ld  z J a r o c i n a ,  D obrz yck i  
z B a b o ro w a ,  E c k s te in  z W i tu c h o w a ,  W e n d t  z D u s z n i k ,  M askę  i G ladisch  z J e r k i ,  
W ie s e  z C isz k o w a ,  T e s c h k e  z W r o c ła w i a ,  J a m r o w s k i  z S t r z e l n a ,  W a g n e r  z K r ó ­
lew ca ,  S to l te  nhoff  z S to lb e rg u ,  S z k o ln y  i J a k u b iń s k i  z G n ie zn a ,  L e i s tn e r  z Poh la ,  
W i g a n d  z E lb e r fe ld ,  M ul le r  z B r u n ś w i k u ,  S c h n e id e r  z C hem ni tz ,  Creuz z S c h w e in -  
f u r t u ,  K e fe rs te in  z G re i f f en b e rg u ,  Saa tz  z B e r l i n a ,  Se ippe l  z R h e i n e c k ,  C ubasch  
i S ie g e r t  z W r o c ła w i a ,  M ar t ins te in  z B ru k se l i ,  S a m u e ls en  i S o lm so h n  z P i ły ,  K ro n -  
helra  z L u d o m .

H O T E L  D U  K O R D  : C h łapowski  z S z o ld ry ,  S z m i tk o w s k i  z Ł ę g ,  ks iądz  R y n arze w ic z  
Kalisza, p rób .  E l s n e r  z M em lu ,  Ge l le r t  z K o lon i i .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  H i lb e r t  z C h w a ls z e w a ,  V e t t e r  z S 
z C b w atk o w a ,  Dzierzbicki i Pucha lsk i  z Z a w ó r .

z cz e c in a ,  Chodacki

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  R c i th e l  z L ie b a u ,  B e r g e r  z W y a z y n ,  S t r i l a k  z W a i t z c ,  Dzie- 
giecki z D em bna,  R u g ę  z W r z e ś n i .

I I O I E L  P A R Y Z K I : B o t tc h e r  i G r in k r a u t  z O le k s in a ,  L is iecka  z W r o c ł a w i a ,  G u l­
czyńsk i  z N ie t rz a n o w a ,  H u le w icz  z Chobel jn ,  B a ran o w s k i  z G w ia zdow a ,  R o ga l iń sk i  
z O s t r o b u d k i ,  I ffland z P io t ro w a ,  J a c k o w s k i  z P o m arzan o w ic ,  R adońsk i  z B i e g a n o w a .

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  F r o s t  z G rodziska,  S c h o n in g  z B u k u ,  M orza  z G o le m b in t ,  
K a rc h o w sk i  z M c h ó w ,  S t a r k e  z J a n k ó w k a ,  G i in the r  z S ie rn ik  M elzer  z W r o n e k ,  
Katz  sen. z N ak ła .

H O T E L  E I C H B O R N A : L ib a s  z T r z e m e s z n a ,  S a l in g e r  z C zarnkow a ,  L e v y s o h n ,  
S c h w a lb e ,  F r a u s t a d t e r  i F l a n t e r  z J a n o w c a ,  C ohn  i W o lffsohn  z L w ó w k a ,  L e p in  
z P n ie w ,  B ergas  z G rodziska,  L a n d e c k  z W ą g r o w c a ,  H aase  z Ż e rk o w a ,  K a rm iń s k i  
z P leszewa.

P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  K a p h an  z Ś r o d y ,  S i lb e r s te in  z Zan iem yś la .
E I C H E N E R  B O R N : J e r e m i a s  z W ie len ia ,  S ch ach n o  z S k w i e r z y n y  n.  W . ,  S a n d b e r -  

g e r  z Czempin ia ,  D ie ns ta g  i W e i s s  z Ś r e m u .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  B rad e l  z Z d u n ,  B ra d e l  z X iąża .
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M :  B e r n s te in ,  H i r s c h  i K o p f  z X iąża ,  L e w in  z K u rn ik a ,  

M ehlich  z M iłos ław ia ,  S z y m a ń sk i  z B ie g an o w a ,  R o b ack  z Ś r o d y .
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  P a w l ik o w s k i  z K oln icka ,  C za jkow sk i  z Z a n ie m y ś la ,  Po łczy n  

z R y c z y w o łu ,  B re c h m an n  z L a b e s ,  C h e łm ick i  z W ia t r o w a ,  R e tz  z P rz y s ie k i ,  M it  ■ 
w o ch  z Ś r e m u .

P O D  B A R A N K I E M :  S y p n ie w s k i  z S z y n io n a ,  S ta n i s ła w sk i  z Gorzyna .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  D a łk o w sk a  z G dańska ,  ul . M ag a z y n o w a  4  * 

K osińska  z W .  Ł ę k ,  P r z y b y ls k i  z Z d u n ,  C o lu m b ia  1 ;  Sa lisch  z S l a r o g r o d u .  ulica  
M ły ń sk a  4 ;  R em b o w s k i  z W i l c z y ,  p lac  W i ih e lm o w s k i  14.

Teatr polski z Krakowa.
W  piątek dnia 12. Czerwca: Być kochanym lub 

umrzeć. Komedya w 1 akcie, lobzowianie. O bra­
zek ludow y ze śpiewami w 1 akcie przez Anczyca.

TA B EL LE DO W A G
d la  asilynas^sów

według rozporządzenia rejencyjnego z dnia 
6. Kwietnia 1857. (Dziennik urzędowy str. 
159.) w  języku niemieckim, jako też w  
niemieckim i polskim, są w  zapasie w  d ru ­
karni nadwornej H e c k e r a  w  Poznaniu.

Cena 1 S g r .

Aukcya powozów.
W  piątek dnia 12. Czerwca r. b. przed połu­

dniem o godzinie lOtej sprzedawać będę w tu te j­
szym starym R yn k u  pod wagą ratuszow ą
2 dobre całkiem kryte kocze, 
z  przodem  do zdejmowania, na  

resorach w kształcie V.,
a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę.

W iO b el,  Komissarz aukcyjny.

Aukcya powozów,
W  piątek dnia 12. Czerwca b. r. przed południem 

o 11. godzinie, sprzedawać będę na s tarym  R ynku  
przed w agą  miejską
p ra w ie  zupełn ie  now y, e legan­

ck i, m o d n y  pow óz z oknam i, 
na  duszonych  resorach , bez 
tir ag a.

podobnież p ó łk r y ty  kocz na  
duszonych  resorach , z  d rą ­
giem  (na lyczanka ),  i 

p o łkry tą  b ryczkę  na  lezących  
resorach , kszta łtu  C., '

a to publicznie, najwięcej dającemu, za gotow ą 
zaraz zapłatę.

SjipSChilZ, Król.  Komissarz aukcyjny.

AukcyaTkoiii.
Na aukcyi, odbywać się mającej w dniu 12. Czer­

wca r. b. przed południem o godzinie 11. w  starym  
R ynk u  przed wagą ratuszow ą sprzedawać także 
będę

2 ogiery czerkieskie z szorami,
a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu za 
gotówkę.

J L ip S C h ił z ,  Król. Komissarz aukcyjny.

~  O B W IE S Z C Z E N IE .
W  czwartek dnia 18. b. m. z rana o godzinie 10. 

zostaną przed tutajszą ujeżdżalnią 10 dobrych koni 
powracających z ćwiczenia 1. pułku u łanów  obro ­
n y  krajowej po 5 stóp przynajmniej wysokie drogą 
licytacyi za natychmiastową zapłatą sprzedane.

Podpisany uwiadamia niniejszem J P a n ó w  posie- 
dzicieli dóbr i dzierżawców powiatu o tej aukcyi. 

Pleszew, dnia 9. Czerwca 1857.
K r ó l .  R a d z c a  Z i e m i a ń s k i .

-  O B W IE S Z C Z E N IE .
Podaje się niniejszem do wiadomości publicznej, 

iż tegoroczne wyścigi konne

dnia 1. Lipca po południu o godz. 4tej,
» 2. Lipca przed południem o godz lOtej,
» 3- Lipca po południu o godz. 4tej,

na tutejszym torze odbyw ać się będą.
Bliższe szczegóły w  programie oznaczone zostaną.
A kcye ,  bilety na trybunę  i program y sprzeda­

w ane będą dnia 29. i 30. Czerwca od 8  godz. z rana, 
aż do godziny 7 z wieczora, jako też w dniach Ł, 
2. i 3. Lipca od godziny 8ej z rana do godziny 3ej 
z południa w  mieszkaniu sekretarza jeneralnego, p o ­
rucznika K u h ł w e i n ,  przy  ulicy Wielkiej R y c e r ­
skiej Nr. 7  na dole, jako też przy trybunie samej.

Panowie R es tau ra to row ie , k tórzy  miejsca na to ­
rze w yścigow ym  na czas w yścigów  konnych o trzy ­
mać sobie życzą ,  o pozwolenie do wystawienia na­
miotów u Król.  Dyrektorium Policyi w ystarać  się 
pow inni,  potem a to dnia 23. Czerwca po południu
0 godz. 4. na placu toru  wyścigowego stawić się mają, 
gdzie im przez Podskarbiego T o w arz y s tw a  Dr. Ce- 
g i e l s k i e g o  wspólnie z Inspektorem Policyi R o s e ,  
miejsca oznaczone i pieniądze za takowe od nich 
ściągnięte będą.

P oznań ,  dnia 5. Czerwca 1857.
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  k u  u l e p s z e n i u  

c h o d o w a n i a  k o n i  itd. w  W i e l k i e m  
K s i ę s t w i e  P  o z n a ń s k i e m.

Jeneralny Sekre tarz :  Podskarbi:
M uhlw ein .  O r. Cegielski.

ZEUSCHł\'EKA pracownia fotografowania
1 malowania portretów p rzy  Wilhełmowskićj 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t  o tw a r ­
ta codziennie od godziny 9. do 4.

W apno m u la rsk ie  
& biam ki w a p n a  

W apno do m ierzw ien ia  
z  p ieców  w G ogolinie i G ora- 

zd zu
podaje do sprzedaży w  najlepszych gatunkach i po 
cenach jak  najniższych

Kantor sprzedaży wapna w  Poznaniu 
A. Krzyżanowski. Itudolf Rabsilber. 

Teodor łlaarth.

Tekturę smołowcewaną bezpieczną od ognia 
z fabryki P an ó w  Alberta Damkę & Comp. w B e r ­
l i n i e  i x Mo a b i c i e ,  d o św ia d c z o n y  w  skutek roz ­
porządzenia Król.  Ministeryum w ydzia łu  rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w  zapasie i
sprzedaje po cenach fabrycznych

i tu d o l f  M absilber 3
S ped y to r  w  P o z n a n i u .

T ek tu rę  sm  o łowco w a n g  d o p o ­
k ryc ia  dachów  Z fabryki A l b e r t a  D a m ­
k ę  SC C o m p . ,  w  k o m i s i e  w  P o z n a n i u  u P a n a  
i lu d o lfa  M absilber, dośw iadczyw szy 
pod względem dobroci i trwałości w  zimnie, cieple 
i mokrości uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
u ż y tą  też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

P oznań ,  dnia 15. Marca 1856.
AL. WApowitz, chemik.

Odwołując się na pow yższe obwieszczenia dodaję, 
źe podejmuję się także kompletnego pokrywania da­
chów  t e k t u r o w y c h  i oznajmiam, iż tu tejszy  bla­
charz P an  Kelber pokryw a dachy w zw y ż  w ym ie­
nione. i tu d o l f  M absilber,

Mój licznie zaopatrzony skład najmo- HU 
dniejszych ubiorów  m ęskich  po- | § f  
lecarn do łaskawego uwzględnienia. | | |

Jo a ch im  M am rolh , g
ulica Wilhelmowską Nr. 9. na I. piętrze.

ł « « ® S » S S 0 i ! Q © §  
W ysokiej szlachcie polecam nadewszystko 

J  kilka w y b o rny ch  dubeltówek do łaskawego 
© obejrzenia.
|  Poznań. jt . H o ffm ann , m
J  puszkarz ,  ulica W roc ław ska  Nr. 22. ©

Dwudzieste sprawozdanie obrachunkowe
Berlińskiego Towarzystwa zabespieczenia życia.

Po odbyciu się na dniu 29ym  z, m. tegorocznego W alnego zebrania podajemy niniejszem do p u ­
blicznej wiadomości,  źe Dywidenda dla Osób, które w  roku 1852. na całe życie zabespieczone byTy, u s t a ­
nowioną została na |J 1 {  p ro cen tu  od premij przez te osoby w roku 1852. zapłaconych i źe takowa 
w edług  sta tu tów  przy wypłacie premij na przyszłość zarachowaną zostanie.

W  ubiegłym roku zgłosiło się do zabespieczenia u T o w arz y s tw a  718  Osób z ilością 961 ,100  T a ­
larów, z k tórych 620  zabespieczeń z ilością 822 ,20 0  Tal. do obrachunku w eszły ; przeciwnie ubyło przez 
wystąpienie 124  Osób z ilością 1 4 1 ,6 0 0 Tal., a przez przypadek śmierci 188 Osób z ilością 2 24 ,400  Tal.:  
i stanęła w edług  tego całkowita summa zabespieczeń na k o ń c u  r o k u  n a

81Ś9 Osób z ilością zabesp ieczen ia  Tal. _,
z k tórych  rezerwa na T a l . ,  a ogólny fundusz na 3,12&,MMłM  Tal. się podniosł.

Berlin, dnia 7. Maja 1857.
Dyrekcya Berlińskiego Towarzystwa zabespieczenia życia.

JE. H audouin . MM rose. r. iLam prechl. v. M agnus.
D y r e k t o r o w i e .

H usse, jenera lny  agent.

P ow y ższe  sprawozdanie obrachunkowe podaję niniejszem ilo publicznej wiadomości,  z tern uni- 
źonem doniesieniem, że p rogram m y działań T o w a rzy s tw a  u mnie bezpłatnie się w y da ją  i źe zawsze go­
tó w  jestem do przyjmowania poleceń. Poznań, dnia 8. Czerwca 1857.

Teotlor Baartłi,
główny agent Berlińskiego Towarzystwa zabespieczenia życia.

I



Prowmcyalay Bank akcyjny Wielkiego Xigstwa Poznańskiego.
Na zasadzie  §. 6. S t a tu tu  w z y w a m y  niniejszem A k c y o n a r y u s z y ,  a b y  d r u g ą  w y p ła tę

MSprocentowa, a zatem  siedm dziesiąl i p ięć Talarów p ru ­
skim, kurantem za każdą akcyę,

w  dniach od do MS. Lipca r .  b. w łą cz n ie ;  K om m issy i  z ‘naszego g ro n a  w y b r a n e j ,  a sk ładające j  się 
z  P a n ó w  F .  B i e ł e f e l d a ,  L. A n n u s s a  i S. J a f f e g o ,  p rzed  p o łudn iem  od 10. do  12. g o d z in y ,  w  lokalu 
h a n d lo w y m  R a d c y  h a n d lo w eg o  B i e ł e f e l d a ,  p o d  Nr.  44 .  w  r o g u  R y n k u  i ul icy  B u te l sk ie j , pod  uni-  
knieniem  k a r y  k o n w en cy o n a ln e j  w  p ią te j  części w yp isane j  ra ty ,  bezzw łoczn ie  złożyli.

Dla u ła tw ien ia  w y g o to w a ń  a rk u sze  k w itę  z d w o m a  ró w n o b rz m ią ce m i  w y k a za m i  n u m e r ó w  sk ła ­
dane  b y ć  w in n y .  P o z n a ń ,  dnia 9. C z e rw c a  1857 .

Rada zawiadowcza Prowincyalnego Banku akcyjnego W. X. Poznańskiego.
B i e l e f e l d .

Towarzystwo zabespieczenia ziemiopłodów od gradobicia 
i ruchomości od klęsk ognia w Schwedt,

u g r u n to w a n e  na w zajem nos 'c i , zabezpiecza od czasu  istnienia sw eg o  od  r.  182 6 .  ro ln ikom  z iem iopłody  od 
gradobic ia  i ruchomos 'ci ,  b y d ło ,  zboze  o raz  wszelki in w e n ta rz  od  klęsk ognia  i p oda je  in te ressen tom  przez  
sw o je  n a d zw y c z a jn e  b ezp ieczeńs tw o  i tan iość  szczególnie jsze  korzys'ci. —  Opłaca jące  się prem ie  nie są  
w y ż s z e ,  j a k  p r z y  in n y c h  p o d o b n y c h  t o w a r z y s t w a c h ,  k t ó r e ,  o ile p rzez  w y d a r z a ją c e  się sz k o d y  nie zo ­
s ta ją  w y c z e r p a n e ,  z w r a c a ją  się w  końcu  k ażdego  r o k u  cz ło n k o m , ja k o  d y w id e n d a .  P r z y  to w a rz y s tw ie  
zabespieczenia  ru ch o m o śc i  od  og n ia ,  w y n o s i ł a  d y w id e n d a  od ro k u  1852 .  w p r z e c i ę c i u  5 0  p ro c e n t ,  zaś 
p r z y  zabespieczeniu z iem iop łodów  od gradobic ia  w  r o k u  zesz ły m  6 p ro c e n t ,  o p łacan y ch  prem io  w.

P rz e ję te  z r. 185 6 .  fu n d u sz e  r e z e r w o w e  w y n o s z ą :  
dla t o w a r z y s t w a  zabespieczenia  z iem io p ło d ó w  od gradobic ia  . . 5 1 ,4 2 7  T a l .  3  Ś g r .  7  F en .  
dla t o w a r z y s tw a  zabespieczenia  ruchom ości  od ognia  . . . .  2 8 ,9 8 9  » 18  » 3  »

P o d p i s a n y  z w ra c a  szczególniej u w a g ę  publiczności  ro ln ic tw em  się za jm ujące j  na w sp o m n io n e  t o ­
w a r z y s tw o ,  i j e s t  g o tó w  każdego  czasu  do p o śre d n ic tw a  zabespieczeń , o raz  do  udzie lenia  s t a tu tó w ,  w a ­
r u n k ó w  i fo rm u la rzy  de w n io sk ó w .

P o z n a ń ,  dnia 21 .  K w ie tn ia  1 8 5 7 .  G ł ó w n y  A j e n t

TemMm*
P ró c z  tego  b ę d ą  p r z y jm o w a n e  zabespieczenia na  o b w ó d  r e je n c y jn y  Pozn ań sk i  p rzez  A je n tó w  

P a n a  A r ę d z k i e g o ,  t a x a to ra  powiat,  w  W r z e ś n i ,
» E.  T .  B a n s c h  w  L e s z n i e ,
» C. G.  B a u m  w  R a w i c z u ,
» J .  B u r g u n d ,  ap te k arz a  w  K e m  p n i e ,
» C r u s i u s ,  r e n d an ta  w  Ś r o d z i e ,
» D i e t r i c h ,  kam elarza  w  Ś m i g l u ,
» F r o h l i c h ,  kamelarza  w  S i e r a k o w i e ,
» Dra .  G o t t h e i l  w  P n i e w a c h ,
» R.  K u b a l e  w  G r o d z i s k u ,

P a n a M  e l t z b a c h ,  w e t e r y n a r z a p o w .  w Z b ą s z y n i u ,  
» F e r d .  M u l l e r  w  M i ę d z y r z e c z u ,
» A.  F.  N e b e s k i e g o  w  K r o t o s z y n i e ,
» R.  N e u  g  e b a u e r  w  O s t r  o w  i e ,
» H.  P o m o r s k i e g o ,  ap te k arz a  w  Ś r e m i e ,
» P u t i a t y c k i e g o ,  k s ięgarza  w  P l e s z e w i e ,
» H.  R i c h a r d  W o l f f  w  R o g o ź n i e ,
» F.  S.  W o t s c h k e ,  posicdziciela  farbierni w  

w  S k w i e r r y n i e .

Kamienną, tekturę do pokrywania dachów, bezpieczną, od ognia,
P a n a  C. fj. SchrÓdera  W S zczecin ie ,  poleca

W yjątek z Nr, 2. 1857. Dziennika urzędowego Król. Regencji w  Szczecinie. 

O B W I E i Z C Z E I I E .
T e k u r a  na  d ach y ,  rob iona  w  n o w o - u r z ą d z o n e j  fab ryce  t e k tu r  na  d a ch y ,  w e  F in k e n w a ld e  , kupca  

F .  L. S c h r o d e r a ,  tu  zam ieszkałego ,  z o s ta ła ,  ze w z g lę d u ,  ile tak o w a  p o ż a ro w i  o p rz eć  się z d o ła ,  p rzez  
K ró l .  In sp e k to ra  b u d o w l i ,  H e r  r m  a n  n a ,  dok ładn ie  w y p r ó b o w a n ą ,  a o d b y ta  p ró b a  w y k a z a ł a ,  źe  d ach y  
p łask ie  t y m  fa b ry k a tem  p o d łu g  E b ar tsk ie j  m e to d y  p o k r y t e ,  w e  w zględz ie  b ezp ieczeńs tw a  w  p o ż a ­
r z e ,  dachom  d a c h ó w k o w y m  p o d k ła d a n y m  łupanem i deseczkami w y r ó w n y w a j ą ;  co s ię ,  na  w n io se k  fa­
b r y k a n ta ,  p oda je  niniejszem do publicznej wiadomości.  S z c z e c i n ,  dnia 27. G ru d n ia  1856.

U ral. Megeneyaę w ydzia ł dla spraw w ew nętrznych.
Szanownym Panom rolnikom mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż kupiec Pan 

T e o d o v  U a a r t l i  w P o z n a n iu  przyjął odtąd mój tamtejszy skład kommissyjny 
sprowadzającego się przezemnie

P T ’ Prawdziwego Peruwiańskiego Gnano
i będzie sprzedawał po cenach najtańszych przezemnie naznaczonych.

Dnia 27. Lutego 1857. Radzca ekonomiczny C. d e y e r  w Dreźnie.

Odwołując się na powyższe doniesienie, oświadczam, iż wspomnione Guano 
mam ciągle na składzie i polecam takowe dopokupu; rozbiory robione przez znanych 
chemików mogą także być u mnie obejrzane. T o o d O F  B c lć ir til

SI T e m e z a so w e  d o n ie s ie n ie .
S  ruc de B̂ndy se. Fabriąue d’Orfevrerie Christofle & Gie. J ” u h c .

Syć W ie lk i  m e d a l  h o n o ro w y  na ogóloćj w y s ta w ie  z r. 1855. w  P a r y ż u .
I I  Pośrebrzane i pozłacane wyroby sposobem elektro - chemicznym, towary sre- 
p f  brne, m asyw nagalw ano-plastyka, nakrycia stołowe i przedmioty do ozdoby.
§11 P o w r ó c i w s z y  z  mej p o d r ó ż y  do P a r y ż a  o d b y t e j , m am  z aszc zy t  szanow nej  publiczności
^  n n rze jm ie  d o n ie ś ć ,  iż p rz ez  p o w z ię tą  zn a jo m o ść  z dom em  Christofle  p o r u c z y ł  mi tenże  j e d y n ą  §11 sp rz ed a ż  s\Voic’h  fabrykatów W tu ta jsze j  p ro w in c y i ;  je s te m  w ięc  w  m ożności  a raczej zo b o w iąz a ­
l i  łem  się p o w ie rzo n y  mi liczny skład p o w y ż s z y c h  w y r o b ó w  s p r z e d a w a ć  t u t a j  w m i e j s c u  po  s t a ­

ra ł y c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  P a r y s k i c h  i polecam szan o w n ej  publiczności moj zapas  sp rzę -  
p t ó w  s to ło w y c h  i p rz ed m io tó w  d o  o z d o b y  s łu ż ą c y c h  od 12-4 S g r .  do  200 l a l .  za sz tu k ę  do  ła sk a-  

w ego  obejrzen ia .  W ilhelm  M ronthul ,  f a b ry k a n t  lam p i t o w a r o w  m e ta lo w y c h ,
w  R y n k u  N r  71. na ro żn ik  u l icy  Now ej.

O sobom  in te re s o w a n y m  d o n o sz ę ,  iż na p a rę  t y ­
godni  w y je ch a łe m  do K r a k o w a .

Mor net Szczepański.
P i e r w s z ą  n ad se łk ę  ś w i e ż e g o  praw dzi- 

weyo angiel&k. Patent. Portl.
Cementu  o t r z y m a ł  i poleca tanio

Mu do if Mabsilber, Spedytor.
W  H ote lu  B a w a rs k im  na  d ru g iem  p ię t rze  m o g ą  

p e n sy o n a rz e  od  1. L ipca  r. b. znaleść  pomieszczenie, 
ró w n ie  j a k  pom oc w  szk o ln y ch  zadaniach.

E k o n o m , p ra k ty c zn ie  i teo re tyczn ie  w y k sz ta łc o n y ,  
n ieżonaty ,  2 8  lat  m ający ,  w o ln y  od w o js k a ,  j ę z y k i  
niemiecki i polski po s iad a jący ,  i w  do b re  z a ś w ia d ­
czenia o p a t r z o n y ,  s ta ra  się o miejsce od  Ś w .  J a n a  
r .  b. Bliższej w iadom ości  udz ie la ją  pp. Sfr. j P ,  
M eyer Comp.________________

A U K C Y A .
Dnia 2. i 3. Lipca r .  b. odbędzie  się w  M ŁOS- 

m O W te  P°d C z e r n i e j e w e m  p o w ia tu  Gniezn,  
w y p r z e d a ż  ż y w e g o  i m a r tw e g o  in w e n ta rza  z w o l­
nej ręk i  i za  g o to w ą  zaraz  z ap ła tą .  C hęć  kupić  
m a ją c y c h  zap rasza  się.

K o sm o w o ,  dnia  8. C zerw ca  18 5 7 .

W  m aję tnośc i  Mjahiskiej j e s t  do 
sp rzedan ia  9 0 0  sk o p ó w  t łu s ty c h ,  ale nie- 
zapas ionych .

W  Dom inium  Pawłowo  pod  G o ł a ń c z ą  
dnia 17g o  i n a s tęp u jąc e  dni sp rz ed a w a n e  b ę d ą  przez  
pub l iczną  l icy tacy ą  za g o to w ą  z ap ła tę  1 0 0 0  owiec, 
7 5  sz tuk  ro g a teg o  b y d ł a ,  16  k o n i ,  ró ż n e  s p r z ę ty  
g o sp o d a rc z e ,  m eble ,  sta tki k u ch en n e ,  t rzo d a  chle­
w n a ,  d ro b iazg  itd.

D o tąd  m iędzy  A  o trem miastem  a WjU-
brzem  p o t rz e b o w a n y ,  w  d o b r y m  stanie  b ę ­
d ą c y  p r a m ,  ma b y ć  w  BjUbrztl 15. C zerw ca  r. 
b. po  p o łu d n iu  o godzinie 3ej publicznie  sp rz e d a n y m  
w  d o m u  p rzew o źn ik a .

Z a p ra sz a  się na dzień ten  ochotę  k u p n a  mających.

W  niedzielę dnia 14. C zerw ca  18 5 7 .  w y d z ie rż a ­
w ią  się d rz e w a  o w o c o w e ,  mianowicie  te re śn ie ,  w  
M arczewie  p od  G r o d z i s k i e m .

Tabakę od Mr a d  Mer nar d  w  
Mfflenbachu nad Menem, polecają  
w  paczkach  f u n to w y c h  i p ó ł f u a to w y c h  

IF . M\ M eyer  «$• Comp.
Z n a c z n y  zap as  f rancuzk ich  i w ła sn e g o  w y r o b u  

C u k r ó w ,  K arm elk i  i Ciasta co dzień ś w ie ż e ,  lo d y  
w  kilku g a tu n k a ch  j a k o  wszelk ie  chłodniki poleca 
C ukiern ia

Antoniego Piitznera  w  Poznaniu.
Ś w ie ż e  śledzie M a t je s  z w an e  od eb ra łem  

dnia  10. m. b. w ieczorem  pociągiem p o sp ie szn y m  
i polecam sz tu k ę  po 1£  i 2  Ś g r .

Izyd o r  Muschi plac  W ilh e lm o w sk i  16.

| fĘp' O czek iw an a  d r u g a  n adse łka  słynn ie  z n a ­
nego Moonekamp od MB. Under- 
bery - Albrecht nadeszła  do h and lu

W. W. M eyer <$* Comp.
® r® sseli. v. s k ó r k i  o h ic r a -

S i y  poleca j a k o  coś p ra k ty c zn e g o  do g o sp o d a rs tw a  
d o m o w e g o  Izyd o r  Musch.

Kurs giełdy berlińskiej.

D nia  10 . C zerw ca  1 8 5 7 .
Sto-

Ppcat.

N a p r
papie- 
ra m i .

k u ra n t
g o tow i - 

zna.

P o ż y czk a  rz ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . .  . 4 ł — 994
d ito  z ro k u  1850 . . . . ą 9 9 | — .
d ito  z ro k u  18 5 2 . . . . 4 ł 9 9 | ---
d ito  z ro k u  1853 . . . . 4 9 4 ---
d ito  z ro k u  18 5 4 . . . . a 9 9 f

O b lig i d łu g u  s k a r b o w e g o ........................ 34 — 8 3 }
d ito  p re m ió w  h a n d lu  m o rsk ie g o  . . — — —

d ito  M arch ii E le k to r a ln e j  i N ow e'j U 8 14 —

d ito  m ia s ta  B e r lin a  ................................ H 9 9 f —

d ito  d ito  ............................ .. 3 5 --- —

L is ty  z a s ta w n e  M arch ii E le k t ,  i N ow ej 3 j --- 8 6 }
d ito  P r u s  W s c h o d n ic h .  . . 34 86 —
d ito  P o m o r s k i e ........................ 31 8 5 }
d ito  W .  X . P o z n a ń sk ie g o  , 4 — 99
d ito  W .  X . P o z n . (n o w e )  . 3 | 8 6 } —
d ito  S z l ą s k i e ............................ 3 * — 6 6 }
d ito  P r u s  z ac h o d n ic h . . . . 34 m —

B ile ty  re n to w e  P o z n a ń s k i e .................... 4 — 9 1 }

L o u i s d o r y .................................... ...  • • •, • •
A k e y e  k o le i Ż e la z n .S ta ro g r .  P o z n a e s k , 4

1 0 9 |
94  J


